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M Lwów dnia 14. października. 

Kandydaturę pp. Ziemiałkowskiego, Gołu- 
chowskiego i Dubsa postawił już Dziennik polski. 
Podczas gdy inne stronnictwa nie zgodziły się jeszcze na 
swych kandydatów, stronnietwo ministeryalne wywiesiło 
jaż swój sztandar, oświadczając się za polityką ministery- 
alną, którą powodował się p. Ziemiał kowski. 

Gdyby tylko postawiono kandydaturę p, Ziemiał- 
kowskiego, to pod pewnemi względami można było 
jeszcze wejść w kompromis z jego poplecznikami a mia- 
nowicie pòd warunkiem, że się oświadczy za nieobesła- 
niem rady państwa. Postawienie jednak kandydatury po- 
wyższych trzech byłych posłów, którzy otrzymali wo- 
tum nieufności na zgromadzeniu wyborczem na dniu 26. 
czerwca b. m. jest policzkiem, który udzielony wyborcom 
naszym, przez takowych nie może być cierpiany. 

Oświadczenie się teraz za kandydaturą Z iemiał- 
kowskiego et consortes, byłoby abdykacyą stron- 
nictw narodowych, byłoby co gorzej uznaniem przewrotnej 
polityki delegacyjnej, byłoby wotum ufności dla mini- 
sterstwa centralistycznego. 

Że zaś podobnej polityki wyborcy, miasta, naszego 
sobie nie życzą, o tem jesteśmy aż nadto przekonani ; 
miasto bowiem Lwów nigdy jeszcze nie splamiło się 
dążnością ministeryalną , a przeciwną interesom kraju i 
narodu. : 

Kto zatem szczerze kocha swój kraj i chce jego do- 
bra nie może obstawać za kandydaturą pp. Ziemiał- 
kowskiego, Gołuchowskiego i Dubsa. 


~- -Kandydaci na posłów. 
(W. Jakiej kwalifikacyi mamy żądać od kandydata na 
posła ? 

Kwalifikacya czyli uzdolnienie do poselstwa nie jest to 
samo, co wyznanie wiary politycznej. 

Myśmy powiedzieli w poprzednim artykule, w tej samej 
sprawie, jakie wyznanie wiary politycznej musi mieć ten po- 
seł, któremuby miasto Lwów głos swój dać mogło? jeżeli nie- 
zechce zadać kłamstwa objawionej przez siebie opinii poli- 
tycznej, jeżeli niezechce samo siebie policzkować za to, że 
zniewoliło do złożenia mandatów pp. Ziemiałkowskiego , Go- 
uchowskiego i Dubsa. 


Niemożemy tego zbyt często powtarzać , że wystąpienie | 


wyborców lwowskich, które skłoniło pp. Ziemiałkowskiego, 
Gołuchowskiego i Dubsa do złożenia mandatów poselskich , 
jest czynem tak ważnym , iż w obec niego tracą znaczenie 
wszelkie inne fakta polityczne, jakie zaszły we Lwowie. Traci 
w obec tego nawet swoje znaczenie zawiązanie się klubu re- 
zolucyonistów, do którego wszyscy ludzie bezbarwni tyle wa- 
gi przywiązują, a który ostatecznie jest przystanią dla roz- 
bitków niemających dosyć stanowczego zdania, aby zdążyć za 


jednym ze sztandarów wybitną cechę noszących: za federa- | 


cyjnym albo centralistyczny m. 


Pierwszy wywiesiło towarzystwo demokra.yczne i stron- | 


nictwo Smolki — drugi stronnictwo p.  Ziemiałkowskiego. 
Między temi dwoma stoi trzeci , którego reprezentantem jest 
klub rezolucyonistów, a którego cecha jest. właściwie ujemna 
tj. że niezgadza się ani z polityką federacyjną p. Smolki, 
am z centralistyczną p. Ziemiałkowskiego. 

Wyborcy miasta L 
owych posłów do złożenia mand 
zatem przedewszystkiem za uieob 
ten akt tedy wypowiedzieli już wyborcy jakiego od kandyda- 
tów na posłów żądają wyznania wiary politycznej. 

Lecz to nie jest jeszcze dostateczną kwalifikacyą na po- 


atów za polityką Smolki, a 
esłaniem rady państwa. Przez 


sła. Kandydat starający Się 0 krzesło poselskie może jak naj- | 


uroczyściej złożyć wyznanie wiary politycznej, jakiego wyma- 
gają wyborcy, a potem ZOSŁAWSZY posłem odstąpić od niego 
i popierać politykę zupełnie inną niź popierać obiecał, 


Dla tegó nie jest rzeczą dostateczną wyznanie wiary po- | 
litycznej, ale potrzebny jest charakter polityszny i moralny. 


Co to jest charakter polityczny ? zapyta może nie jeden 


wowa oświadczyli się przez znaglenie | 
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co za różnica między charakterem politycznym a moralnym ? | 
Jest ważna różnica. Można być, człowiekiem uczciwym , | 


najezyściejszych obyczajów, 


gotowym do poświenceń , najlep- | 


szym patryotą — a przecież niemieć charakteru polityczne- | 


80. Oto-są owi poczciwey, 00 „dla świętejzgody pój-| . 
R OWT ROCZELNCY, jl (w tem rzemiośle, jak oto dopiero co spadły z etatu 


dą i z demokratami i z arystokratami I Z mamelukami i z 


rezolucyonistami ; owa. za $molką iza Gołachow- 
; yonistami ;, będą głosować za TOLU | 
SRNE E Dobrzańskim na- | ; 
| prac pozakulisowych, 


skim, za Gromanem, 2a Ziemiałkowskim, Za Ay 3 

wet za Golejowskim i Koźmianem, wszystko „dla świętej 

Zgody“, Gdy przyjdzie wyprawić komu pochód ze świeczka- 

mi oni będą przy tem, dać ofiarę na cel patryotyczny, pójść 

kt pole walki, do więzienia — wszystko zrobią do Czego AC 
tokolwiek wezwie w imieniu ojczyzny. 


acy mężowie są doskonali patryoci , ale najgorsi poli- | 


yey, me mają oni żadnego charakteru politycznego. 


| izby, a posiedzenia mogą być zaledwie co drugi dzień z po- | 
"wodu braku sprawozdań, komisye nic nie robią, cyfra pety- 


NIK LWOWSK 


Organ demokratyczny. 


| 
| 


Takich ludzi nie można wybierać na posłów. Jakaż jest 
rękojmia, że poseł taki niebędzie głosował w sejmie dziś za | 
wnioskiem np. nięposyłania do rady państwa, a jutro gdy | 
mu ktoś wymownie przedstawi, że w obesłaniu rady państwa 
leży zbawienie kraju, nie cofuie swojego głosu; nie wyszle | 
do. centralistycznej rady państwa? 

Sam patryotyzm, sama uczciwość zatem bez charakteru 
politycznego nie wystarcza na posła. ` 

Weźmy innych. Powiadamy np. ludzi, którzy celują nię 
tylko patryotyzmem gorącym , ale oprocz ' tego znakomitemi 
zdolnościami. Znają oni stosunki krajowe, odznaczają się na- 


wet w publicystyce lub też w ogóle w piśmiennictwie dobrem | 


piórem, zajmują się gorąco sprawami krajowemi, „posiadają 
nadto ów dar tak ważny w życiu publicznen: dzielną, pory- 
wającą wymowę. Czegoż więcej potrzeba na posła? Patryo- 
tyzm , zdolność polityczna, wymową. Zdawałoby się, że już 
nic dodać nie można. A jednak widujemy takich ludzi w 
chwilach stanowczych, przebiegających z jednego obozu do 
drugiego, opuszczających sztandar, przy którym raz stanęli 


i czyniących to z różnych względów utylitarnych a nie z prze- | 


Piątek dnia 15. października 1869. — Teresy P, (rzym.) — Dyonysya M. (grec.) 
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konania. Są to zatem znówu ludzie, którzy nie mają pewnych 


stałych, wyrobionych zasad politycznych , nie mają charakte. | 
Takich ludzi niepowinniśmy wybierać ną | 
posłów. Są oni nieledwie niebezpieczniejsi 0d owych patryo- | 
tów, niemających ani politycznego wykształcenia ani charak- | 
teru. Bo ci pójdą na oślep zatym, który ich złowi na wędkę | 


ru politycznego. 


patryotyzmu; ale tamci nie tylko, że ulegną łatwo jakim uty- 
litarnym przewódzcom, lecz popierają ich jeszcze swoim ro- 
zumem. Takich więc nie wybierajmy na posłów. 

Nie wybierajmy zresztą na posłów nawet ludzi, którzy 
wprawdzie trzymają się stale pewnego politycznego sztandaru, 
wyznają stale te same zasady, ale dla swojej ambicyi osobi- 
stej, lub dla jakich względów przyjaźni lub innych są skłonni 
we własnym: swoim obozie wywierać wpływ szkodliwy dla in- 
teresów tego stronnictwa, podkopywać znaczenie i wpływ in- 
nych jedynie dla tego, aby sami ich miejsce zająć mogli. Są 
to ludzie, którzy nie mają charakteru politycznego, -którzy nie 
mają charakteru moralnego, nie można nigdy na nich nie bu- 
dować i takich trzeba unikać w życiu publicznem. 

Pierwszą główną cechą kwalifikującą kandydata na po- 
sła jest stałość w zapasach politycznych idąca w parze z uczci- 
wością z charakterem moralnym. Między kandydatami, któ- 
rzy pod względem charakteru dają pewną rękojmię, mają 
znowu pierwszeństwo ci, którzy mają większe zdolności poli- 
tyczne. Pierwszeństwo musi mieć polityk z zawodu przed po- 
litykiem z potrzeby albo przypadku. Inne przymioty, jakoto : 
dobra wymowa i t. d. są bardzo ważne, ale zawsze w obec 
tamtych drugorzędne. 

Po rozpatrzeniu tych wszystkich przymiotów można do- 
piero między równymi co do zalet „kandydatów uwzględniać 
inne stosunki, jak n. p. stanowisko Jego społeczne, znaczenie 
i wpływ w pewnych kołach, sławę w pewnym zawodzie itp. 

Rozstrzygającą rzeczą przy wyborze posła jest wszelako 
przedewszystkiem stałość charakteru i.to zawsze pod 
względem zasad politycznych jak pod względem moralny u. 
ZAPZZO ZZ Z ZZ CA O O ROR OKA SESĆ 


. . a . 
Posiedzenie sejmu krajowego 
z dnia 14. października. 

Posiedzenie sejmu krajowego rozpoczęło się o godzinie 
11'/, w komplecie 36 członków, 0 godzinie 1177, obliczyliśmy 
powtórnie było ich 49, w kwadrans potem zgromadzenie do- 
szło do 68 członków, a p> odczytania protokołu i petycyi 
nie przechodziło liczby ośmdziesięciu kilku członków, czyli 
zaledwie komplet wystarczający do prowadzenia obrad sejmu. 

W krajach jak Czechy i Morawa, gdzie stronnictwo na- 
rodowe nie bierze udziału w obradach sejmu, stronnictwo anti- 
narodowe stawia się jak jeden mąż, wytęża wszystkie siły, 
żeby dojść do kompletu sztucznymi sposobami, sprowadza mi- 
nistrów wybranych w kilku jednocześnie krajach koronnych i 
tym sposobem dopełnia kompletu izb. U nas gdy stronnictw 
antinarodowych nie ma, wytężamy całe siły na rozbijanie się 
wzajemne, i nic a nic nie baczymy na rozwój prac organi- 
cznych wewnątrz. Najgłośniejsi szermierze tej pracy, gadaty- 
wusy i krzykacze sejmowi, gdy przyjdzie do czynu, do dania 
przykładu całej krajowej inteligencji, uchylają się od robót 
najpilniejszych. W sejmie, gdzie powinnoby być pole najwła- 
ściwsze dla tych prac.organicznych, ich nie ma, pracy od nich | 
nie wymagaj bo do pracy są nieudolui, albo pracować nie chcą. 
I przy takim to składzie sejmu przy takiej reprezentacyi kraj 


może się spodziewac polepszenia swojego bytu, swego poło- | 


żenia politycznego? Do konszachtów z ministerstwem, do sta- 
wiania programów europejskich, do puszczania blag i tuma- 
nienia opinii publicznej, mamy znakomite talenta, weteranów 
poseł 
Ziemiałkowski, pierwszy twórca frazesu pracy Orga- 
nicznej, a w praktyce najzagorzalszy zwolennik. wszystkich 


wszelkich kominków ministeryalnych i 
wszystkiego tego, co o całe niebo dzieli prace organi- | 
czne od maćchiawelskich manowców. 2; 
Za dni 15 lub 20 najdalej, sejm będzie zamknięty, ża- | 
den z ważniejszych wniosków nie przyszedł dotąd pod obrady 


f Redakcya i administraeya pod 1. 29/30 przy placu katedralnym w domu p. Sara. 
Za ogłoszenia od wiersza drobnego druku 4 cent. 
| Reklamacye nieopieczętowane wolne są od opłaty 
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cyi dochodzi do liczby 240, a ile z nich załatwionych? Dzie- 
sięć najwięcej. 

Z petycyj świeżo weszłych do sejmu jest prośba gminy miasta 
Lwowa o subwencyę celem utrzymania szkoły przemysłowej. 
Buczącza 0 uwolnienie od podatku spadkowego. Wiłkoszewski 
wnosi zażalenie na sąd, że w Jordanowie nie używa języka 
polskiego. 

Komisya wodna wybrała przewodniczącym Hubickiego, 
sekretarzem Koźmiana, Poseł Weigel wniósł dwie interpelacye 
do komisarza rządowego. Pierwsza dotyczy zamierzonego prze- 
niesiemia starostwa górniczego z Krakowa do Opawy, coby 
przyniosło wielką szkodę dla gospodarstwa krajowego, a mia- 
nowicie dla górniczego przemysłu krakowskiego, a co zape- 
wne dla dogodności kilku urzędników wyższych, nie władają- 
cych językiem krajowym ma być przeprowadzone, W drugicj in- 
terpelacyi wykazuje, iż filie banku narodowego u nas, w ra- 
zach pzzesileń giełdowych zamiast. przychodzić w pomoc za- 
grożonym interesom finansowym, czynności swoje ograniczają 
i przyczyniają się do strat ogólnych, zapytuje przeto rząd co 
zamierza uczynić dla zapobieżenia złemu. Na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń komisarz odpowie na powyższe interpe- 
lacye. Przy ponownym wyborze do komisyi kolejowej wybrano 
Chrzanowskiego. Z kolei porządku dziennego przypadło pierwsze 
czytanie wniosku rządowego o nadzorach szkolnych. Wniosek 
ten odesłano do komisyi edukacyjnej. Poczem przystąpiono 
do specyalnej debaty nad dalszemi paragrafami ustawy o my- 
tach. Sprawozdawca poseł Gros: Ze poprawki niektóre sta- 
wiane posła Krzeczunowicza i Gniewosza upadły i: utrzymała 
się ustawa ` w redakcyi wydziału krajowego przeto pomijając 
o nich wzmiankę, podajemy dalsze paragrafy ustawy tak jak 
zostały uchwalone. ; gk 

$. 2. Myta prywatne na drogach krajowych mają być 
znieslone. 

Jeżeliby myta prywatne na jakiej drodze krajowej, lub na 
krajową zmienić się mającej, prawnie już istniały, mają one być 
zniesione, a przedmioty, na których myto zaprowadzone było, ró- 
wnie jak te, które do wykonywania poboru służyły, przechodzą na 
własność funduszu krajowego, a wynagrodzenie za nie nastąpi we- 
dług przepisów o wywłaszczeniu. 

$. 3. Przedmioty na drogach powiatowych, do których 'pra- 
wo. pobierania myta prywatnego przywiązane jest, mogą być nabyte 
za uchwałą rady powiatowej w drodze wywłaszczenia na fundusz 
tej drogi, na której myto istnieje. 

Również przedmioty powyżwskazane na drogach gminnych 
mogą być nabyże w drodze wywłaszczenia na: fundusz, utrzymanai 
tej drogi gminnej za uchwałą rady gminnej i za przyzwoleniem 
obszaru dworskiego. 

$. 4. Jeżeli droga przychodzi z niższej kategoryi w wyższą, 
lub odwrotnie, ustają na niej istniejące myta, a nadal nie mogą 
być ustanowione tylko'wedle przepisów, odnoszących się do tej kate= 
goryi dróg, w którą przechodzi. 


$. 6. Stacye myta drogowego będą ustanawiane zazwyczaj 
w odległości 2 do 3 mil. Myta mostowe i przewozowe mają być 
zwykle pobierane razem z mytem drogowem, w którymto celu sta- 
cya może być zmniejszoną nawet do jednej mili. Nie należy jednak- 
że lączyć poboru najwyższej należytości drogowego z poborem naj: 
wyższej należytości mostowego lub przewozowego. 


$. 6. Opłatę myta drogowego oblicza się całemi milami 
tak, iż nadwyżkę */, mili i więcej przyjmuje się za eałą milę, 
a 14 i niżej wcale się nie liczy, Ułamek od U, do 34 mili 
będzie wliczonym do najbliższej linii mytnicżej , a jeżeli linia ta 
nie ma żadnego ulamka do wyrównania, będzie całkiem z rachuby 
opuszczony. 

3. 7. Miejsca stacyi mytniczych, czy to pierwotnych, czy 
to przenieść się mających, oznacza przy drogach nieeraryalnych 
wszelkiej kategoryi wydział krajowy w porożamieniu z krajową 
władzą polityczną; wszakże należy zachować zasadę , iż pierw- 
sza stacya ustanawia się od granicy krajowej ku środkowi kraju. 

$. 8. Myto drogowe oplaca się tylko za przestrzenie 
zupełnie i bez przerwy zbudowane w długości przynajmniej jednej 


' calej stacyl. 


$. 9.  Myta mostowe mają być pobierane 0d mostów 0 wię- 
cej jak LO sążni długości, a to, według następujących klas : 

I. od mostów d» 20 sążni długości należytość, równająca się 
należytości za jedną milę. ) 

IL. do 40 sążni należytość ża dwie, à 

III. od: mostów nad 40 sążni za.3. mile. drogi, 

Również. oblicza się ilość wszystkich mostów, przynajmniej 
po 5 sążni dlugości mających, pomiędzy dwoma stacyami  znajdu- 
jących się, « jeżeli wszystkich takich mostów długość razem wzięta 


| najmniej 20. s+żui wynosi, wymierza się należytość wedle ich ogó- 


lowej. dlugości, sk, aby najwyższa należytość mostowa na jednej 
stacyi dla wszystkich mostów razem, nie przekraczała taryfy ję- 
dnego mostu najwyższej klasy. 


$. 10. Jeżeli się myto drogowe pobiera razem z mostowem, 
tedy ma się pobierać przy stacyj, gdzie takowó (wedlug $.' 7.) 
z góry może być pobierane. 


S: fT.  Myta przewozowe dzielą się również na trzy Kast, 
wedle szerokości rzek i wedle tych samych stopniowań, jak myta 
mostowe, z tą różnicą, iż także od pizewózu przeż rżeki, mniej 
niż 10 sążni szerokości mających, ńalsżytość ma być opłicową wę 
dług najniższego wymiaru, BISEY 


d 


_8. 12. Jożeli most, od któręgo się myto płaci, tymczasowo 


przewozem zastąpiony być musi, należytość opłacaną będzie nie 


przewozowa, lecz mostowa. . 

Jeżeli most, tymczasowo przewozem zastąpiony. nie był omy- 
cony, natenczas przewóz przez rzekę jest bezpłatny. 

$. 13. Na każdej stacyi mytniczej, zewnątrz lokalności po- 
boru, wywieszoną być winna taryfa w miejscu widocznem dla ka- 
łdego i schronionem od zepsucia przez niepogodę. 

Oprócz tego należy wręczyć poborcy myta zbiór przepisów, 
istniejących co do opłacania myta, co do częściowych ulżeń i uwol- 
nień od tegoż, jakoteż co do obowiązków poboru względem pabli- 
ezności.  Poborca obowiązany jest okazać zbiór przepisów. stronie 
ma każde jej żądanie. 

$. 14. Dla. każdej stacyi oznacza się tylko jedna wysokość 
należytości, którą każdy rogatkę przebywający, jeżeli prawnie nie 
jest wolny od opłaty, opłacać ma bez względu na kierunek, w ja- 
kim ją przebywa, lub też na przestrzeń drogi, którą przebył przed 
przestąpieniem rogatki. 

$. 15. Jeżeli w której miejscowości z jakichkolwiek przyczyn 
na tej samej drodze, lub przy stykających się kilku drogach, na- 
leżących do tej samej kategoryi, kilka regatek jest postawionych, 
opłaca się myto. raz tylko, 

„ Wydział krajowy stanowi zresztą tak w powyższych, jakoteż 
i w innych, niniejszem postanowieniem nieobjętych wypadkach, czy 
myto opłacane być ma przy każdej z kilku rogatek ustanowionych 
w miejscowości, czy też tylko przy jednej, 

'$. 16. Myta idrogowe i motowe pobierane będą tylko od 
bydła, a przy przewozach także i od osób. i 

$. 17. Jako pojedynczy wymiar taryfy dla dróg krajowych 
stanowi się za milę, za most i przewóz I. klasy: 

a) od każdej sztuki bydła: pociągowego w zaprzęgu dwa 
centy ; l WEI s 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie w zaprzęgu, od 
bydła pędzonego ciężkiego i koni wierzchowych jeden ceat ; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego drobnego pół centa. 

W szczególności przy przewozach od jednej osoby jeden cent, 

Konie, woły, krowy, muły, osły należą do bydła ciężkiego, 
zaś vielęta, źrebięta, owce, kozy i świnie do drobnego. 3 

Od bydlęcia niesionego lub wozem wiezionego nie opłaca się 
Żadna należytość. AA 

Przy zezwoleniu na myta dla powiatowych i gminnych dróg, 
mostów i przewozów oznaczy sejm a wglądnie wydział krajowy w 
każdym poszczególnym wypadku taryfę poborową, która nie może 
przewyższać taryfy wyznaczonej dla. dróg krajowych. 

$. 18. Wszelkie ulgi i uwolnienia od myta na drogach era- 
ryalnych dla poszczególnych osób i przedmiotów wedle czasowych 
lab miejscowych okoliczności dotąd przepisane, stosują: się także. do 
myta na drogach krajowych, powiatowych i gminnych, ;i 

W powyższych wypadkach służy oprócz tego wydzialowi kra- 
jewemn prawo zezwalania na inne zmniejszenia od opłat myta na 
drogach krajowych, powiatowych i gminnych; na tych atoli dwóch 
ostatnich ha wniosek rady powiatowej. 

Wszelkie co do uwolnień od opłaty myta zachodzące spory 
rozstrzygają władze polityczne, 

$. 19. Wszelkie wzgłędem dróg eraryalnych obecnie istnie- 
jące przepisy o wzajemnych obowiązkach publiczności i poborców 
myta, stosują się także do dróg krajowych, powiatowych i gminnych. 

8. 20. Dochód z myta należy podług kategoryi dróg, mostów 
i przewozów do funduszu krajowego, odnośnie powiatowego, a na 
drogach gminnych do funduszu prestujących, i ma być użyty na 
utrzymanie tychże przedmiotów. 

Dochód z myt na drogach powiatowych, pobierany za prze- 
strzeń drogi leżącej w kilku powiatach, rozdzielony być winien mię- 
dzy dotyczące powiaty w stosunku długości drogi przechodzącej 
przez poszczególne powiaty... 

Jeżeli na: drodze powiatowej, 
więcej graniczących między sobą powiatów, znajduje się kilka mo- 
stów, od których jedno tylko myto się opłaca, natenczas należy 
rozdzielić dochód mostowego w stosunku długości poszczególnych 
mostów. 

(,. $. 21. Zniżenie taryfy odpowiednio do niniejszych postano- 
wień nastąpi po upływie, albo po rozwiązaniu kontraktów dzie- 
rżawnych. 

Zniżenie lub zniesienie taryfy na drogach 
stąpić może za uchwałą rady powiatowej. 


powiatowych na- 


$. 22. Uprawnienie pojedynczych gmin, obszarów dworskich, 
korporacyj i osób do pobierania myta prywatnego, jako i doty- 
czące zobowiązania, trwają na przeciąg udzielonego prawa czyli 
przywileju do poboru myta, o ile przedłożenie prawa tego poboru 
myta, w sposób niniejszą ustawą ($. 1.) unormowane, uzyskane 
nie będzie, 

$. 23. Prawo karania wedle istniejących przepisów w wy- 
padkach omijania rogatki, nieopłacania myta, nieprzyzwoitego obej- 
ścia się ze stronami, nieprzepuszczania stron o każdej godzinie w 
dzień i w nocy bez zwłoki, niepobierania należytości zewnątrz domu 
poborczego na drodze, niewywieszania dokumentu taryfy zewnątrz 
lokalności poboru w sposób dla każdego przebywającego widoczny, 
nie oświetlenia rogatki w nocnej porze, pobierania myta w wypad- 
kach, w których się nie należy, albo wyższego myta, nie postano : 
wione, i we wszelkich inuych sprawach między poborcą myta a 
stronami z powodu myta wynikłych, należy do naczelnika gminy, 
w której rogatka się znajduje, według postanowienia $. 60. ust. 
gm. z d. 12. sierpnia 1866. 

Kara pieniężna do 10 złr. może być tylko w razie niemożno- 
Ści uiszczenia zamienioną na kare aresztu do 48 godzin. 


8. 24, Przez niniejszą ustawę znoszą się postanowienia S$. 6. 
i 29. ustawy drogowej z d. 18. sierpnia 1866. 


Ponieważ poseł Gross był zmęczony, czytaniem i obroną 
powyższej ustawy, a przypadało z kolei drugie sprawozdanie 
wydziału krajowego o wybudowanie gmachu na wielką salę 
obrad, którego również jest referentem, przeto marszałek 
Lie ray porządek dzienny i wezwał posła Kraińskiego do 
Arad ANI: z wyborów poselskich. W okręgu wyborczym 
owa ch ych posiadłości wybrano Koźmiana, z 
tb Jszyca kanonika Rybarskiego — wybory te uznała 
izoa za wazne, poczem posłowie Koźmian i Rybarski 
złożyli przyrzeczenie w ręce marszałka. - y 3 

Poseł Gros przystępuje do 2go czytania wn; ; 
łu krajowego w przedmiocie wybudowania. gmach dla eaa 
i wydziału krajowego. aR 


przechodzącej przez dwa lub- 
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Ustęp pierwszy uchwały projektowanej przez wydział= 
opiewa: Ma być wybudowany gmach krajowy dla obrad sej- 
mu i dla pomieszkania wydziału krajowego. 


Ludwik Wodzicki stawia poprawkę, aby obok, ma 
być wybudowany, dodać „lub też na własność nabyty sto- 
sowny gmach etc.“ Sprawozdawca przychyla się do tego, ustęp 
pierwszy przyjęto. Ustęp drugi projektu wydziału, sejm prze- 
znacza tymczasowo ku temu 25.000 złr. i upoważnia wydział 
krajowy do przedsiewzięcja robót przygotowawczych i w da- 
nym razie do zakupienia gruntu , zmieniono. na wniosek Du- 
dwika Wodzickiego w ten sposób, że zredukowano cyfrę na 
10.000 złr. i dano upoważnienie do robót przygotowawczych 
lub nabycia odpowiedniego gmachu. Poseł Chrzanowski 
sprzeciwiał się temu i postawił wniosek , ażeby tylko upo- 
ważniono wydział do przygotowania i przedłożenia sejmowi 
kosztorysu i planu gmachu, na co wyznaczył 10.000 złr. 
wniosek ten jednak upadł. 


III. ustęp uchwały brzmi: Wydział krajowy obmyśli 
dalsze środki ku uzyskaniu funduszów potrzebnych na budo- 
wę i przedłoży sejmowi na sesyi najbliższej wnioski odnośne 
wraz z planami budynku projektowanego. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 2'/,, następne posie- 
dzenie w sobotę, na porządku dziennym : 

1. Wybór rewidenta w miejsce posła Rogawskiego któ- 
ry uchylił się od tego obowiązku na podstawie regulaminu. 

2. Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego o komi- 
syach i podkomisyach do uregulowania podatku gruntowego. 

3. Pierwsze czytanie wniosku wydziału krajowego wzglę - 
dem rady szkolnej. 


Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. Po zapowiedzeniu zwrotu , po uzna- 
niu, że dzisiejsze ministeryum istnieć dłużej nie może, zasta- 
nawiają się dzisiaj dzienniki niemieckie nieco chłodviej nal 
przyszłą drogą porozumienia. I znowuż w tym tonie pierwsza 
stara Presse przemawia. twierdząc, że bez poprzedniego kom- 
promisu z Polakami, Słoweńcami i Czechami, niema co my- 
śleć o przyszłej pełnej radzie państwa. W ogóle stan dzisiej- 
szy jest stanem przejściowy.n, oczekiwania, jakie mianowicie 
po schodzącem dzisiejszem ministeryum przyjdzie nowe do 
steru. Pogłoski podają już rozmaite nazwiska i różne kombi- 
nacye, trudno jednak z nich wywnioskować twierdzenia pew- 
nego. 

Trzy sejmy, a mianowicie niższo-austryacki, styryjski i 
kraiński obradują teraz nad kwestyą zaprowadzenia wybo- 
rów bezpośiedaich. Jeden tylko sejm kraiński uporał się z tą 
Sprawą na jednem posiedzeniu przyjmując wniosek. komisyi. 
W sejmie styryjskim wystąpili nieliczni i słabi w obec ży- 
wiołu niemieckiego Słoweńcy z protestem , nic to jednak nie 
pomogło, jak w innych sprawach tak i w tej chcą ich prze- 
konać Niemcy, że żywioł słoweński jest tylko cierpianym, i 
powinnien i za to Bogu dziękować. 

Według doniesień z Dalmącyi , jakie dochodzą do Wie: 
dnia pod dniem 12. b. m, rozruchy wcale tam nie uśmierzo- 
ne, przeciwnie, powstańcy „poustawiali swoje wedety i ocze- 
kują, do starcia jednak nie przyszło. Tak brzmi telegram, 
To przyznanie jednakże , że powstańcy stawią czoło, a nie 
przychodzi do potyczki, każe się domyślać , iż władze albo 
nie wiedzą co czynić, albo nie mają dostatecznej ilości woj- 
ska, ażeby stanowczo wystąpić — lnb też, co także przypusz- 
czać można , że rząd nie Życzy sobie chwycenia się środ- 
ków ostatecznych, Ostatniemu jednak przypuszczeniu przeczy 
sprawozdanie z przygotowań, jawie rząd rozporządził, które 
podajemy dosłownie: „Od dwóch dni telegram między Polą, 
Zadrą a Wiedniem czynny jest niezmordowanie. Z Wiednia 
wydano rozkaz telegraficzny, ażeby okręty mogące być użyte 
a stojące w zatoce adryatyckiej, wyprawić niezwłocznie do 
Dalmacyi, parowiec zaś „Lucia* ma być niezwłocznie uzbro- 
jonym. Pracują dzień i noc nad naprawą parowca „Andreas 
Hofer* i uzbrojeniem parowca „Lucia.* Oba rzeczone parowce 
miały już dnia 11. b. m. odpłynąć do kanału kotarskiego. 
Tejże nocy, kiedy wyprawiono poprzedni rozkaz, wysłano także 
do wszystkich stacyj telegraficznych nadbrzeżnych zawiadomie- 
nie, ażeby zatrzymano kanonierki Reka i Kerka, które wy- 
prawiono do Lewanty a zawrócono je także ku kanałowi 
Kotary. Namiestnik Dalmacyi, feldmarszałek kawaler Wagner, 
który na parowcu „Lloyda udał się na miejsce zaburzeń, nie 
mógł się odważyć na wylądowanie w Kotarze. Powiaty Kri- 
woscie, Pastowieki i Zupski mają być kompletnie zrewolto- 
wane. Według wiadomości dochodzących w drodze prywatnej, 
dalmatyńscy handlarze zboża i mąki, rozdzielać mają bezpła- 
tnie wiktuały swe pomiędzy ludność powstańczą. 


Telegram z Peszta doniósł, że węgierscy ministrowie 
Andrassy i Lonyay udali się do Wiednia w sprawie dotyczą- 
cej podróży cesarza na Wschód. 

Pomimo nieobecności dwóch ministrów odbyła się dnia 
tegoż rada ministeryalna w Peszcie. 

Szef sekcyjny Hoffinann bawi obecnie w Peszcie w celu 
poroznmienia się z rządem węgierskim co do przyjęcia przez 
Węgrów części kosztów podróży, jakie pociągnie za sobą Wy- 
jazd cesarza na Wschód. 

Francya. Od 9 t. m. rozruchy w Aubin nie ponowiły 
się, jednak ani w kopalniach ani w kuźniach fabryki dotąd 
nikt jeszcze nie pracuje. Pogrzeb poległych odbył się przy 
licznym orszaku robotników z całej okolicy. Batalion strzel- 
ców pieszych powołany z Touluzy ciągle tam pozostaje i ob- 
serwuje 2.000 robotników, którzy bez żądnej pracy wyczekują 
ukończenia rozpoczętego już śledztwa. Wszystkie pisma zga- 
dzają się na to, że w całem tem zajściu nie było powodu 
politycznego. Dzienniki Rappel i Reveil zajęły się zbieraniem 
składek na korzyść familij po poległych pod Aubin, Victor 
Hugo ofiarował 500 fr. 

Czterech współpracowników Reformy panowie: August 
Desmoulins, A de Fonvielle, Leon Cahun i Gaston Maicel 
ogłosili, że opuszczają redakcyę tego dziennika, bo się różnią 
z redaktorem w zapatrywaniu się na kwestyę 26 paźdz. Pan 
„Peletan, redaktor Tribune, nie umieścił artykułu pana La- 
vertujon, w którym tenże dowodzi, że dekret cesarski z 2. 

aźdz. nie narusza ustawy o zwołaniu ciała prawodawczego. 
atomiast p. Pelletan zapewnia w swem piśmie, że lewica nie 
zawiedzie oczekiwań swych wyborców, ale wkrótce ogłosi akt, 


iż wiernie obstają przy swych mandatach, Ma to być rodzaj 
manifestu. przeciw samowoli rządu. 

W Compiegne gdzie cesarz Napoleon przebywa, rozpo- 
częto już narady ministeryalne. Ministrowie wybrali się tam 
na czas dłuższy, wspólna taka praca z cesarzem uad projek- 
tami do ustaw, które mają być przedłożone ciału prawodaw- 
czemu, bardzo schlebia ministrom, widzą oni zarazem w tym 
pewność, że nadal na swych stanowiskach pozostaną. Usiło- 
wania. dzienników France i Constitutionel do namówienia ce- 
Sarza, aby teraz kiedy pogróżki dzienników o manifestacyi na 
26 paźdz. ucichły, zwołał ciało prawodawcze przed 26 paź- 
dziernika, okazały się bezskuteczne, mimo że i Debatty do 
nich się przyłączyły i wyliczały ważne ku temu powodya 
wszystkie jednak te pisma nie zdołały zmienić postanowieni 
cesarskiego. A 


Nowiny z kraju i zagraniey. 

* Zgromadzenie walne towarzystwa narodowo demo- 
kratycznego odbędzie się dziś o godzinie 7. na Strzelnicy. 
* Q godzinie Gej z południa odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu wyborczego obszerniejszego z 150, członków, 
celem wysłuchania sprawozdania komitetu ściślejszeg o wzglę- 
dem proponowanych przez tenże kandydatur na posłów z miasta 
Lwowa. Komitet ściślejszy w drodze balotu większością głosów zgo- 
dził się, aby wezwać do kandydowania o krzesło poselskie z mia- 
sta Lwowa: tych tylko panów: dr. Wolskiego Ludwika adwo- 
kata, Widmana Karola redaktora, dr.:Czemeryńskiego ad- 
wokata, Jasińskiego Aleksandra notaryusza, Wilda Karola 
księgarza, drów. Kolischera Józefa i Juliusza, dr. Białoskó r- 
skiego Eligiusza, dr. Maciejowskiego, dr. Freńkla, dr, 
Skwarczyńskiego Pawła adwokata i Młockiego Alfreda, 
obywatela tutejszego i właściciela większych posiadłości, 
Dubs, Goluchowski i Ziemiałkowski przy balocie 
zostali w wielkiej mniejszości, bo na 22 głosujących zaledwie 5 
gałek padło za nimi. Postanowiónie to komitetu niesłychanie nie 
podobalo się jedynym zwolennikom dzisiejszego ministeryum a za- 
tem i posła Ziemiałkowskiego, to jest współbraciom naszym 
zamieszkującym Zar vanicę i Krakowskie. Panowie ci przez usta 
swego jeneralnego mowcy domagali się postawienia tej kandyda- 
tury a z nimi i dr. Pomianowski. Ze strony przeciwnej przema- 
wiali Piątkowski Feliks, dr. Wolski Ludwik, dr. Biako- 
skórski, radny Szlaski i pan Wiktor. Pożar w mieście wy- 
buchły rozbił posiedzenie, które dla braku kompletu odłożono na 
dziś na godzinę Ďtą wieczór, 
* Pożar. Wczoraj o godzinie Sej wieczór wszczął się pożar 
na ulicy Krakowskiej w domu Czopx kolo apteki dawniej Blei- 
mów, w którym to domu znajdował się magazyn olejnych towa- 
rów, co spowodowało, %e ogień w oka mgnieniu ogarnął dom caly, 
tylko energicznemu ratunkowi zawdzięczyć należy, że sąsiednie domy 
ocalały. O godzinie 10 ogień ugaszono. Przy tej sposobności mu- 
simy zwrócić uwagę na rubaszne postępowanie straży wojskowej, 
atrzymującej porządek na miejscu pożaru, która bezwzględnie sztur- 
kała przechodniów, nieprzyzwyczajonych już do podobnego obcho- 
dzenia się z publicznością. 
* Dowiadujemy si;, że w sobotę dnia 16. października b. r. 
o godzinie Bej młodzież obu akademij lwowskich weśmie gremialny 
udział w sypamiu kopca na pamiątkę obchodu Unii lubelskiej, -— 
Z naszój strony możemy dodać, że obowięzkiem młodzieży będzie, 
aby się jak najliczniej zgromadziła, dając dowód, że wespół zna- 
rodem całym uroczyście obchodzi tę wielką pamiątkę. 
* Przedłużenie wystawy obrazu J. Matejki 
„Unia lubelska*. Uwzględniając gorące życzenia niemal 
całej ludności stolicy naszej, zdecydował się autor obrazu przedłu- 
Żyć wystawę aż do 22. października. Wdzięczni jesteśmy kocha- 
nemu artyście za to przedlażenie, o ile że ono pomnoży fundusz 
przeznaczony na cele dobroczynne i nastręczy nam pożądaną spo- 
sobność, nacieszyć się widokiem tego arcydzieła, przypominającego 
nam jedną z najpiękniejszych chwil historyi naszej, 
Słychać oraz, iż od pewnego czasu czynny jest komitet ma- 
jący na cela doprowadzić do skutku zakupno- obrazu tego przez 
miasto 'nasze. Jest to myśl odpowiadająca gorącem życzeniom ka= 
żdego' Polaka.  Niezapoznawając trudności, na które się zwykle na- 
potyka przy wykonaniu podobnych zamiarów, mniemamy, że po- 
mysł ten przy wytrwalej pracy. pożądanym skutkiem zostanie uwień- 
czony, w którym to razie rzeczony komitet uskarbiłby sobie cześć 
i chwałę, oraz wdzięczność całego kraju. 
* Dziennik Kraj tak ostentacyjnie założony przez ks. 
Adama Sapiehę zmienił wydawcę i redaktora, należący do re- 
dakcyi pp. Sabowski, służewski i Narzymski wystąpili 
z niej, a objął ją teraz dr, Gumplowicz. 
* Nieco o dyrókcyi szkoły wzozowej. W 
zeszłym roku były przy tej szkole w klasie trzeciej dla wielkiej 
liczby uczniów dwa oddziały, które się w tym roku razem do 4tej 
klasy zeszły. Ś 
Z tego to powodu klasa ta tak jest przepełnioną, że dzieci 
duszą się jak śledzie, a nauczyciel daremnieby się silił, aby z 
jego nauki jaką taką odniosły korzyść; Dyrekcya jednak nie my- 
gli widać klasy tej rozdzielić, tak jak to w zeszłym zrobiła roku, 
pomimo że klasy stoją próżne, pomimo że rada miejska, jak sły- 
chać, rozdzieleniu 4 klasy wcale się nie sprzeciwia, (zwłaszcza że 
jest tak przepełnioną) i pomimo że radca szkolny pam Olszewski 
rozdzielić ją kazał („ale nie dał tego na pismie*.) W zeszłym 
roku dzielił na oddziały podług swego upodobania p. nauczyciel 
tej klasy i najgorszych wymiatał biednemu suplentowi do oddziału 
drugiego, teraz zaś musiałby dzielić tak jak rada szkolna nakazała. 
Z tego powodu biedne dzieciaki wszystkie razem się duszą, niczego 
się nie nauczą, a tak na zdrowiu jak i w postępie naukowym za- 
szkodzi im. 
Pytam się więc, dlaczego dyrekcya szkodliwe dla szkoły po- 
stanowienie tak chętnie uwzględnia ? Pomijam już tych, których z 
samogo początku wydalono, bo ©! mogli się jeszcze do innej szkoly 
zapisać, ale cóż biedna matka Podgórskiego pocznie z nim teraz, 
którego przed kilku dniami wydalono, jeżeli go do innej szkoły 
już nio przyjmą? Czy sądzisz p. dyrektorze, iż dla tego, że on 
sierotą a matka jego jest biedną sługą i na skargę do guberna- 
tora nie pójdzie, wolno go już wbrew wszelkiemu prawu ze szko- 
ły wygnać? Jeżeli co zawinił, to matka prosiła cię ze złożonymi 
rękami, ukarz go jak ci się podoba i ile w niego wlezie, ale 
go ze szkoły nie wydalaj ! 
Kiedyżbo ukaranie nie zmiejszy liczby uczniów, a potrzeba 
ich koniecznie do 110 zredukować, tak jak się podało do rady 
wow ,„ podczas gdy ich jest dotychczas jeszcze 126 w tej 

asie, 
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* Wiedeń dnia 11. października 1869, Już 10 dni minę- 
ło, odkąd na wszechnicy tutejszej z rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego , nowy spostrzegać się daje ruch, odkąd towarzy- 
stwa akademików starają się nową przybrać szatę, odświeżyć 
się, odezwać gorącemi słowy do braci, by je wesprzeć chcieli. Je- 
dne przed 1, inne 2, 3b. m. już to uczyniły. „Ognisko“ tylko nie 
dało znaku życia. ` 

Smutny bo widok przedstawia obecnie towarzystwo nasze. 
Nieporządek, nieład w nim jak najokropniejszy; kurzawa okrywa 
wszystkie ruchomości, krzesła powywracane obok rozmaitych rupie- 
ci zawalają wnijście do niego, setki dawnych dzienników poroz- 
rzucanych wszędzie walają się po podłodze. Wszystko zostawione 
na opatrzność boską, bo prezes, bibliotekarz i wydziałowi, w któ- 
rych ręce złożono zarząd z całem zaufaniem, bawi się jeszcze na 
feryach, nie racząc nawet, jeżeli już sami przybyć nie mogli pro- 
sié kogoś, by ich w przedwstępnych czynnościach „zastąpił; bo go- 
spodarze, którzy mieli czuwać przez czas wakacyjny nad  „Ogni- 
skiem“, zapewne czemś innem ważniejszem zajęci, 

Ten sam prawie wydział, który przed kilka miesiącami tyle 
hałasu narobił zapowiedzianym młodzieży kilku akademij zjazdem, 
który miał tak śliczne wydać owoce, dziś spi snem sprawiedliwych. 
Kilka wszechnie zamierzało „Ognisko“ złączyć w jedno ciało a nie 
umiało i nie umie połączyć tych stu kilkadziesięciu, a może i wię- 
cej Polaków, którzy po rozmaitych wyższych zakładach naukowych 
we Wiedniu się znajdują. 

Z powodu zjazdu, który tak mało miał prawdopodobieństwa 


rozpisało „Ognisko* na wszystkie strony listy zapraszające, a zdo- 


być się nie może w porę na to, by w gmachu akademickim na 
medycynie, w akademii sztuk pięknych, na technice poprzylepiać 
odezwy, otworzyć listę członków, zachęcić do licznego przystąpienia 
celem wsparcia jego, jak to imne towarzystwa już uczyniły, Za- 
mierzało zawiązać wreszcie j e neralne towarzystwo bratniej po- 
mocy, tak we względzie materyalnym jak i moralnym a nie potra- 
fiło utworzyć coś podobnego u siebie w przeciągu kilkuletnim 
istnienia swego. 

Cóż więc dziwnego, że niejeden, któryby chciał przyszedłszy 
do Wiednia, obcy, nieznany, oderwany od ojczystej ziemi i rodzin- 
nego powietrza, pokrzepić swoje siły, rozgrzać serce tęskniące u 
wspólnego „Ogniska*, gdy mimo dopytywań o niem nic niezasły- 
szy, że taki traci pierwotny zapał niczem nie podżegany, zasma- 
kowuje tymczasowo w obcych towarzystwach, wchodzi między bur- 
szów i im podobnym się staje. 7 

Cóż dziwnego, że „Ognisko“ nader mało liczyło członków; z 

medyków, których jest najwięcej, bo do 70 ledwie 5 lub 6 z te- 
chników ledwie kilku, że dotychczas tylko wegetowało z dnia na 
dzień nie zebrawszy funduszów, któreby mu przyszły byt zapewni- 
ły? Cóż dziwnego że obok Ogniska istniały inne kółka polskie 
nie mające z niem żadnej styczności, łe wielu nareszcie widząc, iż 
polskie towarzystwa nie przedstawiają im takich korzyści, jakich po 
niem mogli się spodziewać, zapisują się do Leseverein i tp., 
bo tu wszystko znajduje częgo tam nie było: wsparcie w razie po- 
trzeby, książki i pisma, zniżenie cen księgarskich, które te to- 
warzystwa dla członków swych wyrobiły, tańsze bilety do teat- 
rów i t. p. 
Wielu między młodzieżą tutejszą połską, są tak ubogiemi, że 
wstępnego ani miesięcznego zapłacić nie są wstanie. Uczynił, że 
wydział bodaj cośkolwiek, by takim przystęp do Ogniska ułatwić ? 
Inne towarzystwa ogłaszają w tym celu odezwę i wzywają tych, 
którzyby się świadectwem ubóstwa wykazać mogli, wystosować krót- 
ką do. wydziału prośbę, a natenczas otrzymają uwolnienie od opła- 
ty, nie tracąc wcale praw członków rzeczywistych. 

Lecz któżby się tam troszczył o wzrost towarzystwa o sku- 
pienie sił, o takich chudeuszów i tem podobne rzeczy. Gdy o 
zjeździe mowa, to co innego, można biyszczeć w gazetach kilku 
ładnemi frazesami, gdy o takich sprzwach wewnętrznych nikt nie 
wspomni. Żyjemy zresztą w czasach szumnych frazesów. 

Muszę tu nadmienić, że  naukowo-literackie towarzystwo 
Ognisko teraz nie istnieje, tylko wskutek uchwały walnego zgro- 


madzenia, towarzystwo kształcącej się młodzieży Ognisko Wipplin- 


gerstrasse nr. 9 st. 3. 
Much Stowarzyszeń. 

* Wykaz miesięczny stowarzyszenia wzajemnej po- 
mócy rękodzielników lwosk. z miesiąca września 1809, — 7 koń- 
cem miesiąca ` września jest członków rzeczywistych 301. Majątek 
stowarzyszenia wynosi : f 
A. Fundusz zaliczkowy : Stan funduszu tego byl z końcem 
sierpnia 658 złr., w miesiącu wrześniu b. r. wpłynęło z kwot za- 


 oszczędzonych 164 zł. 65 ct., razem 822 zł. 65 ct. Zwrócono 7 
„członkom z kwot: zaoszczędzonych 26 złr. 45 ct. — Pozostaje stan 
funduszu zaliczkowego z końcem sierpnia 796 złr. 20 ct. 


B. Fundusz inwalidów, wdów i sierót: Stan funduszu tego 


był z końcem sierpnia 769 złr. 9 ct., w miesiącu wrześniu wpły- 


mks poddjowych wkładek po 2 ct. od członków rzeczywistych 
Ej „et, darowizna od Wn. pana Chlebowskiego, dyrektora 
; A 5 złr., i od p. Pawulskiego 1 zlr. — Wy- 
nosi ot. nduszu tegu z końsem wzześnia 800 zir. 49 ct. i je- 
dna obligacya indemnizacyjna gal. nr. 23.126 na 100 zlr. nom. wart. 
C. Fundusz rezerwowy: Stan fuud. rezerw. był z końcom 
sierpnia 221 złr. T8 ct., w miesiącu wrześniu wpłynęło z taks 
wpisowych 32 złr. 25 ct. i z rozprzedaży różnych druków czldn- 
kom potrzebnych 4 złr. 54 ct., razem 258 złr. 97 ct, Doliczy - 
wszy prowizyę wynoszącą 7 końcem sierpnia 93 złr. 24 cb., zać 
prowizyę Z wydanych pożyczek członkom w miesiącu iześnih 21 
złr. 54 ct., razem 120 złr. 78 ct. 


Ogół majątku stowarzyszenia po odtrąceniu wszystkich wy- 


datków — wynosi z końcem września 1.976 złr. 41 ct. — Z któ. 


rej to sumy pozostaje kwota ne. pożyczco 1.385 zł. 
Lwów dnia 5. października. 
Mayer August dyrektor, Starak Józef skarbnik, 
Huczkowski Klemens sekretarz. Schütz Fr. kontrolor, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Zastanowiwszy się nad stosunkami kraju naszego, przeko- 
namy się, że jednym z głównych powodów upadku naszego pod 
aoEiędem produkcyi rolniczej, jest obecny stan naszych gospo- 
nagg małych czyli włościańskich, i że jeżeli chcemy w rolnictwie 
u nać na równi z innemi krajami, pod tym względem celującemi, 
Rd przedowszystkiem rozpocząć od podniesienia gospodarstw 

ościańskich, 
raid Włościanie nasi dzierżą bez wątpienia jeśli nie więcej, to 
przynajmniej połowę uprawnej ziemi; wynik produkcyi rolniczej kraju 


potrzebnemi są takie ludowe szkoły roinicze 
także dla gospodarstw większych, gdyż dla ulepszenia takowych 
nie wystarczą same tylko wyższe szkoły rolnicze, jeżeli nie będzie- 
my mieli zakładów, któreby dostarczały rolniczo wykształconych 
robotników. 


z drugiej strony zaś widząc w Stanisławowie mnóstwo żebrzących 


czeni mają się uczyć także rolnictwa, i to pobieraniem nauki w 
samym zakładzie, 


dnia 30. marca 1868 r. L. 277 powyższy. zakład zakładem po- 
wiatowym. 5 


talnych od członków towarzystwa, a otwarty na dniu 22. września 


byli na pastwę nędzy i zepsucia, a teraz kosztem zakładu są utrzy- 
mani i pobierają naukę. 


naszego zależy przeto w połowie od tego, jak włościanie na swych 
posiadłościach gospodarzą. 


Tymczasem zastanowiwszy się, ile włościanie nasi na ziemi 


przez siebie zajmowanej produkują, przekonamy się, że gospodarują 
źle, i produkują tylko tyle, ile tego wymaga zaspokojenie najnie- 
zbędniejszych potrzeb ich i opłacenie podatków, 


W takim stanie rzeczy nie pomogą tak długo żadne usiłowa- 


nia około podniesienia gospodarstw większych, jak długo połowa 
uprawnej ziemi, przez gospodarstwa włościańskie zajęta, dla krajo- 
wej produkcyi rolniczej będzie leżała. odłogiem. 


Ażeby temu zaradzić, ue ma iiinego środka jak szerzenie 


oświaty między ludem, przy równoczesuóm zakładaniu samoistnych 
ludowych szkół rolniczych, w którychby dzieci włościan i najniż- 
szych warstw społeczeństwa, pierwszych zasad gospodarstwa rol- 
niczego w sposób praktyczny nauczyć się mogły. Szkoły takie po- 
winny być założone na teraz przynajmniej po jednej w każdym po- 
wiecie, jak długo zaś ich nie będzie, tak dlugo nie możemy myśleć 
o podniesieniu ludu, ponieważ sama oświata bez szkół rolniczych 
nie polepszy stanu włościan, którzy potrzebują prócz oświaty także 
dobrobytu, takowy zaś tylko przez polepszenie gospodarstw włos- 
ciańskich osiągniętym być może, 


Jednakowoż nie tylko dla podniesienia gospodarstw małych 
Potrzebnemi są one 


Najlepiej, najracyonalniej zaś prowadzone gospodarstwo więk- 


sze musi w obecnym stanie rozbić się w końcu o brak umiejętnego 
sługi gospodarczego i robotnika, 


Pojmując w sposób powyższy z jednej strony stosunki nasze, 


chłopców, którzy chowają się na ulicy i stają się w końcu spole- 
czeństwa szkodliwymi, przyjął wydział powiatowy w Stanisławowie 
w styczniu r. 1868 podany mu wniosek o utworzenie zakładu po- 
wiatowego dla kształcenia żebrzących chłopców pomiędzy innemi i 
w rolnictwie, i zamianował komisyę, któraby wprowadzeniem w ży- 
cie takiego zakładu zajęła się. 

Stosownie do tego zawiązała komisya ta towarzystwo, które” 
go celem jest utrzymanie takiego zakłądu, — następnie zaś utwo- 
rzyła zakład, stanowiąc W regulaminie, że chłopcy tamże umiósz- 


W końcu uznała rada powiatowa w Stanisławowie uchwałą z 


Powstał on z samych dobroczynnych darów i oplat kwar- 


1868, liczy obecnie 16 chlopców, którzy dawniej żebrząc, rzuceni 


W pierwszej chwili istnienia swego nie mógł atoli zarząd 
zakładu przystąpić dla braku odpowiednich funduszów do urzą- 
dzenia zakładu jako ludowej szkoły rolniczej; lecz musiał się ogra- 
niczać na dostarczeniu chłopcom swym umieszczenia i utrzyma- 
nia , posyłając ich równocześnie do miejscowej szkoły publicznej. 
Jednakowoż i w tym zakresie zostały zabiegi zarządu uwieńczone 
pomyślnym skutkiem, ponieważ w pierwszym zaraz roku istnienia 
zakładu, otrzymało na 16. chłopców sześciu stopień w naukach 
celujący . 2 

Dziś zaś polepszył się materyalny stan zakładu do tego sto- 
pnia, że zarząd może pomyśleć o zaprowadzeniu z początkiem przy- 
szłego roku nauki rolnictwa, gdyż prócz gotówki w kwocie 1600 
złr. posiadanej, a z wkładek od członków i innych darów zebranej, 
otrzymał legat po śp. Wilhelmie Obereignerze cukierniku z Stani- 


sławowa w kwocie 2000 złr., jakoteż przyrzeczenie jednorazowej 


subwencyi od p. ministra rolnictwa w kwocie 2000 złr. 
Rozporządzając takiemi funduszami, może zarząd zakupić W 
Stanisławowie kilkumorgową realność, i przy gorliwości zarządu i 


dobroczynności członków towarzystwa zakłąd utrzymującego, osiąg- 


nąć cel zamierzony. 

Tak więc powitamy niebawem pierwszą ludową szkółkę rolni- 
czą w naszym kraju, która zasługuje na poparcie wszystkich oby- 
wateli kraj miłujących, i powinna być zachętą dla innych powiatów, 
by takie same zakłady u siebie potworzyły, 

Trochę pracy, 4 rzecz nadzwyczaj łatwa, gdyż i ten zaklad 
powstał z funduszów drobnych, i nikt nie przewidywał, że w prze- 
ciągu roku tak się rozwinie. 

, Jeżeliby zaś kto chciał darem jakim przyjść w pomoc zamia- 
rom zarządu, to niechaj poseła datek swój albo do redakcyi Gmi- 
ny, która pośrednictwo w tej mierze chętnie przyjmuje, albo wprost 
do wydziału powiatowego w Stanisławowie, 

* Czerniowce 9. października, Czeru, Ztg. pisze: Szkody 
w zbożu, które zarządziły deszcze podczas żniw, i słuszna obawa, 
aby wczesne przymrozki nie zaszkodziły kukurudzy, która na Bu- 
kowinie zajmuje połowę obszarów uprawnych , była powodem, że 
w sierpniu ceny zboża podniosły się Znacznie, później gdy się oka- 
zało prawdopodobieństwo, że kukurudza szczęśliwie dojrzeje, ceny 
zboża w pierwszej połowie września cokolwiek spadły. Obecnie ku- 
kurudza dojrzała już prawie wszędzie i zbiór jej odbywa się po- 
myślnie, 

W Moldawii i Besarabii kukurudza zrodziła także obficie. 
Ubolewać jednak należy że producenci bukowińscy a nawet i ga- 
licyjscy z powodu bardzo wysokiego frachtu na kolejach galicyj- 
skich a szczególnie Karola Ludwika, nie będą mogli pomimo miz- 
kich cen zboża, pozbywać swoich zapasów przeszłorocznych i te- 
gorocznych, jeżeli ministerstwo, stosując się do Życzeń powszech - 
nych nie użyje skutecznych środków dla wyjednania, aby ceny 
przewozu zostaly zniżone. 

Cony były tutaj następujące:  mierzyca pszenicy 3415, ku- 
kurudzy 1.70, żyta 1.62, owsa 0.81, hreczki 2.50, ziemniaków 
0.52, cetnar siana 1.21, słomy 0.63, sąg drzewa twardego 18.0, 
funt mięsa 20 c., masła 44 c., alkoholu 30° wiadro 10.60. 
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Ostatnie wiadomości. 


Zapewniają, że cesarz 17. t. m. chce juz być we War- 
nie, a 30, listopada dopiero powróci. Wiceadmirał Tagetthoff 
udał się juz do Pola, zkąd na fregacie „Elisabeth* uda się 
do Warny i tam oczekiwać będzie cesarza. Austryacko - Wẹ- 
gierski ajent dyplomatyczny w Bukareszcie skrócił z tego po- 
woda: swój urlop i wyjechał do Ruszczuku dla powitania 
CeBATZA, 


W Dalmaryi powstanie nie na zarty się szerzy, kiedy 
według Militär Zeitung wysłano tam: puk piechoty arcyks. 
Karola nr. 52, pułk arcyks, Ernesta nr. 48, pułk Majnoni 
nr. 7 prócz tego Bmy i 9ty batalion strzelców, oraz dwie ba- 
terye górskie. Przyszło tam już do starcia, a wojsko straciła 
30 zabitych. Utrzymują, że miano wysłać kilku oficerów ob- 
znajomionych z położeniem kraju i ci cheą wytłumaczyć tam- 
tejszym mieszkańcom system teraźniejszy poboru, by. prędzej 
uspokoić rozdrażnienie i bez potrzeby nie przelewać krwi. 

Donoszą z Paryża, że Napoleon temi dniami miał nowy 
atak swej choroby, to jednak Jie przeszkodziło zamierzonej 
podróży do Compiegne, gdzie z synem swym już 12. t. m. 
pojechał. Zajście w Aubin rozdraźniło opinię publiczną , 
między zabitymi byli ludzie nie należący do robotników. Ce- 
sarz wysłał oficera służbowego do Aubin dla zrobienia na 
miejscu sprawozdania 0 zaszłych tam wypadkach. Minister 
robót publicznych wysłał tam także jeneralnego inspektora. 
Na ostatniej radzie ministrów. zastanawiano się nad rozdra- 
Żnieniem umysłów tak Paryża jak i ludności w całej Fran- 
cyi, obradowano o zamiarze ministra Forcade, usunię- 
cia miańowicie kilku prefektów.  Dyskusya nad tem była 
bardzo ożywiona. 

Powstanie w Hiszpanii coraz bardziej wzrasta, nawet i 


dzienniki rządowe wierzą już w to, że republikanie zwyciężą. 


Brat carowy moskiewskiej, książe Aleksander, jedzie na 
otwarcie kanału Suez. Carowa zimę przepędzi w Nizzy. 

Do Bukaresztu przybył angielski gubernator prowincyi 
Madras, który przejeżdża do Kalkuty. Przybyła tam również 
ksieżna Maria Obrenowicz i zamyśla czas dłuższy tam prze- 
pędzić. i ; 

Sułtan _turecki ustępuje od kontrolowania- wicekróla 
Egiptu w pobieraniu podatków — tym sposobem teraz nieza- 
wodnie już zgoda. między niemi nastąpi. 


cennik Izby handl. i przem. we Lwowie: 
dnia 14. października 1869. 


złr. | kr) złr. | ki 
Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złr. m.k. 243.25] 244/50 
» lwow. czern. po 200 złr. W. a. sr 198/50 50 


banku hypot. gal. po 200 złr.409 , wE = | 100[— 
„ „ papier, czerlańskiej po 200 złr.w. a. Á 
5 Banku krajowego. 


» 


„ (Listyzastaw.tow.kredyt. galó, © . | 1» . 89, 91— 
38) y» » Aa a Eaa SAA 771 T% 
Aea „ bunkn hypot galic. e= . , re i 88 — 75 
2 (Galic Zakiadu kredytow wlościans, á 92|- a 
Obligi indemnizacyjne OE || —— — | 73199 
b j WX. Krakowskiego = = 
z = Księstwa Bukowiń. Sa — 
„ pożyczki „pk z r. 1866 , 100 101 — 
„kol. gal. Karl. Lud. 1. Emissyi | —- 
~ » » n : F yy za SM 
po» - lWowsko-czern. I. > LE „s, PZ 
” p » n y=, =: s 
Dukat holenderski . 57: 5179 
Dukat cesarski ; 5! 5İ81 
Napoleond’or >. : 9 9.84 
Półimperyał rosyjski — 9 10/12 
Rubel srebrny rosyjski 1 1/93 
„ papierowy rosyjski. . . . . 1 1158 
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . = —|— 
Talar pruski srebrny . « . . . . 24, SA 
Pruskie bilety kasowe 1179| 1/81 
Srebra . 120/—|] 121/50 


Pszenica korzec 170 f. 8.40 — 8.60, żyto korzec f. 160 
4.80—5.00, jęczmień korzec 140 f. 480 — 5.00, owies  korzec 
100 f£. 2.60—2.75, Kukurudza korzec 170 f. 5.00—5.75, hreczka 
korzec 140 f. 4.40—4.50, koniczyna korzec 180 f. 42.00—44.0, 
rzepak korzec 150 f. 13.50—14.0, Inianka kor. 150 f. 10.75—11.00 
groch korzec 180 f. 5.00—5.50, łój 100 f. 31.50--32.00, 
potaż 100 ft. 14.50—15.50, chmiel 100 ft. 55.0—60.0, spi- 
ritus wiadr. 13.00—13.25. 
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Telegrafowany kurs wiedeński. 


Dnia 14. października złr. | kr. 

GA 2 3 UB oee 0 . 17597 
„ procent. z maja i listopada . . . . . . 59 | 70 
50/, Pożyczka narodowa |. . « « « « + 4 + + « » 68 | 80 
Losy pożyczki z roku 1860 . 1 « « » « 4 1 1 « . 94 | 25 
Akcye banku wiedeńskiego Sy WCWZWEŚC a 713. |= 
$ aiD kredytowego. osad puin an e ati 254 | 75 
Londyn 10 funtów szterlingów . < « . « . e . . |12 85 
oo SEEN TA WE . . o . « | BBI 
Dukat pojedynczy + « « «+ 1634 44 2 > 5 | 85 


SE E A E E EEE OE 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 13 października 

PP. Dylewski M. z Rolowa, Głowacka A. z Warszawy, 
Kellermann J. z Trynczy, Młodecki K. z Brodów, Pillat J. z 
Mołdawy, Buchmiillor F. z Nadwórny, Radoszewski J. z Brodów, 
hr, Karnieki T. z Wołczuch, hr. Starzyński B. z Derewlan, Ku- 
naszewski H. z Żelibor, Rndzki T. z Bączatki, Smólski A. z Bu- 
kowiny, Wybranowski L. z Juśkewic, Czajkowski A. z Bóbrki, Li- 
stowski L. z Koropiec, Ulaniecki J. z Wolicy. 


ABEC EKRAN DZK EK SEKGZW RE RORACZAOKA 

geg” Uwiadamiamy tych abonentów, którzy do- 
tąd nie odnowili prenumeraty na IV. kwar- 
tał, że z dniem 16. października przestajemy 
im przesyłać Dziennik nasz. 


NADESŁANE. 

Wobec panującej powszechnie 7a razy na pyski i ra- 
cice polecamy panom gospodarzom i właścicielom bydła następu- 
jące doniesienie do szczególniejszego uwzględnienia : i - 

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 

Ponieważ pański „Proszek bydlęcy Korneuburgski'* podczas 
panującej tu zarazy na pyski i racice jako wyborny środek prezer- 
watywny okazał się, o czem najzupełniejsze powziąłem przekona- 
nie, przeto upraszam pana © ponowną przesylkę jednej skrzyni 
Proszku bydięcego Korneuburgskiego. 

Dauba 7. września 1869. Z poważaniem 

Wacław Zwicker. 
Uwaga. Panowie gospodarze, Życzący sobie nabywać po- 
wyższe wyroby weterynaryjne Kwizdy prawdziwe i niefałszowane, 
niech raczą uważać na to, że każda paczka i każda flaszka opa- 
trzona jest pieczęcią firmy: „Franc. Jana Kwizdy w Korneuburgu'* 
Składy wskazuje anons w dzisiejszym numerze umieszczony, 


cwi ZACZ i ara. 


iwe 


Doświadczony: Ekonom 


(Czech ), 


poszukuje posadę kierującego ekono- 
ma lib zarządcy. 
Przy poruczeniu mu samoistnego za- 
rządu obiecuje tenże uzyskać 8—129/, 
czystego dochodu wartości gruntowej. 
Na żądanie gotów jest wykazać się 
świadectwami pochwały od ludzi fa- 
chowych. Łaskawe zlecenia uprasza 
się przesyłać pod adresą W. ME. do 


' Administracyi Dziennika lwowskiego. |Wwyłącznie uprzywilejowanej kolei północnej 
o 1791-2 ? g z 
czczono Cesarza Ferdynanda, kolei Karola 
2 ss gg «s |ludwika i kolei ILiwowsko-Czernio- 
M= = 32 557 iiwiecko-Jaskiej do stacyi Katowice, 
p >- H e 3 P=] 5 wi f . z s © 
A>Z fe >= FEEFEE || Griewice, Wroclaw i Szczecin; 
> e m censi , : vjesiboyzv y: aiigieoinbig będ 
m be ia g 8 24238m zas na ziarna olejne powyższa tal yta Za- 
$8 SEn aok Gea M w 
h 2 «3550, «565, ||dnego wpływu nie ma. ; 
Ę 5 zar p BEE Taryfy te można nabyć w stacyach związ- 
 PERTORIEJ CCZE 
OESTE | - 
| "MERA $8353 | Z dniem powyższym ustaje tak- 
"4 Ai2ŁQa gg, | że warunkowo w $. 2 taryfy związkowej półno- 
pa me-a an a a S l m . . f . A R. k . . K) 
żę - R R jm goray gE | cno-niemiecko-galicyjskiej z dniem 1. Maja 1868 
j J m © an a eS U JT A 
x = STi 2433538 | przyznany bezpłatuy transport pró- 
ma > 3:0 sszżó$zzjiZnych używanych worów. ROT) 
N o Fhe i enige ri G ź : ROLA s 
Sa MiS Ie | Wiedeń, Wrocław, Szczecin 3 Październ. 1869, 
Ż > So ZZ A 
SAI Z ssc-_Z%zM| Jeneralna Dyrekcya Jenerałna Dyrekcya 
= E N CREE ARNE He k. uprzyw. kolei galic. Ka- e. k. uprzywil. kelei Lwowsko- 
DV. z EEE rola Ludwika, Czerniowiecko-Jaskiej. 
R" 58 i= GG Dyrekcya wył. uprzyw. Królewska Dyrekcya 


Nieomylne i prędkie wytępienie 


Szczurów i Myszy 


za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
ua Myszy i Szczury, w kształcie świecy 
Cena flaszeczki 50 kr. 

Takowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp. Konst. lskierskiego, 
Adol. Berlinera, Zyg. Rukera, Piot. 
Stechera v. Se- 
u pana M, Ja- 
wornickiego; w Tarnowie u pp. Józefa 


Mikolascha i Stam. 
benitz; w Krakowie 


Jahna i H. Koyi. 


Począwszy od dnia 10. b. m. wejdzie w 
życie taryfa zniżona dla zboża i ziarn 
strączkowych przy przewozie ze stacyi 


kolei półn. Cesarza Ferdynanda. kolei górno-szląskiej. 


Dyrektoryum kelei Berlińsko-Szczecińskiej. 


P> 


- RUDOLF WISSMÓLLER 


wielki wybór 
bié Papiecrowych 


w nowo otworzonym handlu papierowym 
przy ulicy Szerokiej pod Nr. 7. 


| 


Przez wieloletnią praktykę w tym zawodzie nabyłem wszelką | 
sposobność najgustowniejszego udekorowania pokoi i sufitów, co | 
mię zapewnia wszelkim życzeniom Sz. P. T. Publiczności przy ku- | 
pnie tapetów zadość uczynić i na każde Żądanie takowe natych- < 
miast po najumiarkowańszych cenach dostarczyć. 

Polecając się łaskawym względom, tusze, iż licznemi zamówie- | 
niami zaszczycony będę. 1745-6-6 | 


1806-2-12-T 


aaaeeeaa O W 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu wydzierżawienia przedsiębiorstwa teatru- polskiego w gmachu teatralnym ś. p. Stanisława hr. 
Skarbka we Lwowie na lat sześć, mianowicie: od kwietniej niedzieli 1870 do Niedzieli kwietniej 1876 rozpi- 
suje się niniejszem konkurs z tym dodatkiem, że ubiegający się o to przedsiębiorstwo podania swoje należycie 
zaopatrzone najdalej do 30 listopada b. r. do Administracyi centralnej majątku fundacyi ś. p. hr. Skarbka we 
Lwowie wnieść, a za poprzedniem zawezwaniem ze strony tejże Administacyi w przeciągu dalszych ośmiu dni 
w celu ewentualnego zawarcia kontraktu do tejże Administracyi zgłosić się mają. 

Do podań dotyczących mają być wiarygodne dowody o wieku, dotychczasowem zatrudnieniu i o arty- 
stycznem wykształceniu, oraz jak długo i gdzie przewodniczył scenie jako dyrektor; nakoniec o majątku ubie- 


gającego się dołączone. 


Główniejsze zarysy kontraktu są. następujące : 


a) Przedsiębiorca obowiązany będzie polską scenę 


we Lwowie w okresie czasu dzierżawy w dobrym stanie 


utrzymywać, obsadzać ją artystami utalentowanymi mogącymi odpowiednio przedstawiać utwory czyli 


sztuki klasyczne, to 


jest: Trajedyę, Dramata i Komedye, i zaopatrywać scenę w repertoar dzieł dra- 


matycznych wymaganiom czasu odpowiednich. 


b) Dozwala się przedsiębiorcy bezpłatne używanie sceny teatralnej wraz z przyległemi lokalnościami na gar- 
derobę aktorów obecnie służącemi w dniach dla sceny polskiej przeznaczonych, tudzież bezpłatne uży- 
wanie biblioteki i kostiumów czyli garderoby teatralnej, niemniej dekoracyi i innych rekwizytów do in- 

* wentarza teatralnego Zakładu Ś. p. hr. Skarbka należących. 


c) gubwencya w kwocie rocznej 4.200 złr. w. a. ze strony Wydziału krajowego dla : teatru polskiego prze- 
znaczona, wypłacana będzie przedsiębiorcy przcz czas trwania jego kontraktu w ratach kwartalnych: 


d) Dla zabezpieczenia, zobowiązań swych ma. przedsiębiorca przed zawarciem kontraktu katcyę w kwocie 
3.200 Jr. w. a, w gotówce, lub w papierach wartościowych podług kursu złożyć. 


e) Kontrakt staje się dla przedsiębiórcy z dniem podpisania takowego obowiązującym, dla Fundacyi zaś do- 
Piero po: zatwierdzeniu. go przez Radę administracyjną, 


Resztę warunków kon 


ka we Lwowie. 


traktu przejrzeć można w kancelaryi centralnej Zakładu fundacyi ś. p. hr. Skarb- 


Z Administracyi centralnej majątku fandacyi 4. p. Stanisława 


Lwów, dnia 9. października 1869. 


Wydawca i odpowiedzialny red 


hr. Skarbka dla ubogich i sierot. 


1695-2-3 


aktor: Karol Groman, 


OBWIESZCZENIE..£E: 


x Bekannimachung. 


Vom 10. d. Mts. ab ttt ein ermissig- 
ter Tarif tür Getreide und Hülsen: 
früchte im Verkehr von Stazionen der 
Kaiser Ferdinands-Nordbahn, Carl 
Ludwig-Bahn und Lemberg Czer- 
nowitz - Jassy - Eisenbahn nach den 
Stazionen Kattowitz., CGileiwitz, 
Breslau und Stettin in Kraft. 
Auf Oelsaaten findet dieser Tarif keine 
Anwendung. Druckexemplare des. Tarifs 
sind bei den Verbandstationen käuflich z haben. 
Vom gleichen Tage ab, wird die im $. 2. 
_des nord-deutsch-galizischen Verbandtarifs vom 
l. Mai v. J. bedingungsweise zugestandene 
frachtfreie Beförderung leerer ge- 
brauchter Säcke aufgehoben: 

Wien, Breslau, Stettin 3 Oktober 1869. 


General Direction der k. k. 
priv galiz. Caxl Ludwig Bahn. 


General Direction der k.k. 
priv. Lemberg Czèrnowitz Jassy 
Eisenbahn-Gesellschaft. 


Direction der a. p. Kaiser Königliche Direction der 
Ferdinand Nordbahn. Oberschlesischen Eisenbahn: 


Directorium der Berlin-Stettiner Eisenbahn-Gesellschaft. 


Dla posiadaczy koni i gospodarzy. 
Zdania o wyrobach weterynarskich Kwizdy. 


Do Pana Franciszka Jana Kwizdy w. Korneuburgu. 
Używając od lat kilku anonsowany w „Presse* c. k. uprzyw. Płyn przy- 
Wwrotczy dla koni tudzież Korneuburgski Proszek bydlęcy dla koni, 
bydła rogatego i owiec, a przekonawszy się tylokrotnie o nadzwyczajnej 
skuteczności tychże środków mam sobie za miły obowiązek złożyć Panu 
niniejsze uznanie i zarazem upraszać o ponowną przesyłkę poniżej wymienionej 
ilości wyż przytoczonych wyrobów. ; 
Będzie dla mnie przyjemnością wyroby te w tutejszej okolicy jak najlepiej 
zalecić. — Z wysokiem poważaniem, r 
Franciszek Kolaita, książęco-arcybisk, leśniczy . 
Podolanky pod Frankstadt. 


Szanowny Panie aptekarza! Wyśmienite skutki jakie wywarł Pański Pr o- 
szek bydlęcy tak u moich koni jakoteż u bydla rogatego, tudzież Pański 
Płyn przywrotczy dla koni przeciw zapaleniu ścięgnień i sztywności 
nóg, który to płyn przed forsownem wyjeżdżaniem za nacięraniem nóg u koni 
najwyborniej się okazał, powoduje mnie ponownie upraszać Pana o przesłanie 
mi 10 dużych paczek Pańskiego Proszku Korneubarskiego i 6 flaszek płynu 
rzeczonego jak najspieszniej za pobraniem pocztowem. 

Z poważaniem, Baron Schell. 
W zamku Kallatey, poczta Moldauthein (Budweis), 


Ces. król. koncesyonowany 


Korneuburski proszek bydlęcy 


dla koni, bydła i owiec. 
Wielka paczka 84 cent. — mała paczka 42 cent. 


Plyn przywrotczy dla koni 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneaburgu. 
Jedyny przez wysoką e. k. władzę sanitarną starannie 
badany, a następnie przez J. 0. K. M. Cesarza Franciszka 
Józefa I., wyłącznym przywilejem odznaczony. 

- 1 flaszka 1 złr. 40 cent. 


Maść na końskie kopyta, 

Słoik 1 złr. 25 cent. 

a 7 y 'Z ci i- 

Proszek na strzalke kopytową, ecin sni 

ki u koni. — Flaszka 70 cent, 

I ooazd a AGA na choroby psów, kurcze, taniec 

Pigulki dla pSOÓW, Wita, padaczkę, reumatyzm i in- 

ne zwykłe choroby psów. Niezawodny środek zapobiegawczy 
przeciw wściekliznie. — Cena pudełka 80 cent. 


Proszek leczący dla drobiu, 12e, zie 


=) i zwykłym cho- 
robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawi. — Cena pakietu 50 ct. 


na kruche, pękające 
kopyta i t. p. 


Wyroby weterynaryjne Kwizdy 


Prawdziwe ma do nabycia: we Lwowie: Konstanty Tskjerski , apteka Piotra 
Mikolascha, apteka A. Berlinera, apteka Zyg. Ruckera (dawniej, Tomanka), St. 
Jekiel, J. Piepes; w Krakowie M. Jawornicki Wrynku gł, w kamienicy Kirch- 
majera i p. Józef Jahn, tudzież we wszystkich niemal iniastach królestwa Ga- 
licyi są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają 
w ogłoszeniach. ~ 


Panowie. Gospodarze; życzący s TAES, E 
gt oga ate nńrawdz: .» AJCZĄCY: sobie nabywać powyższe ar- 
Przes > tat Sintykuly "ERĄ h niefałszowane, niech, raczą uważać na; 
z °, $9, tazda paczka f każda" Haszka opatrzońa jest pie- | 
1797 częcią firmy: „Franc. J s 


ana Kwizdy w Korneuburgu.* 


Cacionkami Dr, H. Jasieńskiego, 


